
  Wystąpienie na posiedzeniu RAD GOSPODARKI WODNEJ REGIONÓW 
WODNYCH MAŁEJ WISŁY i GÓRNEJ ODRY i Stałych Komisji  ds. Udziału Społecznego 
przy Radach, które odbędzie się w dniu 19 lutego 2009r. w Głównym Instytucie Górnictwa; 
Plac Gwarków 1 w Katowicach. 
 
„Koszty gospodarki wodami a cena wody do picia” – Henryk Postel Prezes Zarządu MPWIK 
Sp. z o.o. w Będzinie. Członek Rady Gospodarki Wodnej Małej Wisły 
 
Szanowni Państwo !  
 Woda ,którą uŜywają mieszkańcy Śląska i Zagłębia nie jest tania. W niektórych gminach 
kosztuje juŜ prawie 5 złoty netto  Rachunki za wodę i ścieki   przekroczyły granicę 50,- złotych na  
na rodzinę na miesiąc. Odpowiedź na pytanie dlaczego tak się dzieje jest bardzo złoŜona i nie czas 
teraz na taką analizę . JednakŜe dosyć waŜną wydaje się odpowiedź na pytanie – Czy cena wody w 
naszym rejonie zawiera  tylko koszty jej dostawy ? I czy w tej cenie nie ma zawartych kosztów 
gospodarki wodami w duŜo szerszym  zakresie niŜ tylko komunalne zastosowanie ?  
 Jednym z największych dostawców wody  w Polsce i w Europie jest Górnośląskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągowe S.A. w Katowicach. Dostarcza ono wodę hurtowo do lokalnych 
przedsiębiorstw wodociągowych a one z kolei zaopatrują  prawie 3 mln mieszkańców naszego 
regionu. Wiele gmin nie ma własnych ujęć i korzysta tylko z zaopatrzenia GPW.  Woda z GPW jest 
bardzo dobrej jakości a dostawa jest bardzo stabilna i pewna. System prawie 1000 km rurociągów  i 
kilkudziesięciu obiektów sieciowych ,potrafi zaopatrzyć w wodę odbiorców z wielu kierunków 
minimalizując skutki ewentualnych awarii. System działa bez zarzutu gdzie więc jest problem ? 
 OtóŜ jak łatwo się domyśleć problemem jest sprawa ceny wody hurtowo dostarczanej przez 
GPW. W roku 2009 cena ta osiągnie juŜ 1,77 zł netto sięgnie więc  prawie 40 % ceny wody dla 
mieszkańców.   Czy ta cena musi być tak wysoka ?   
 Współpracujące z GPW lokalne przedsiębiorstwa wodociągowe w debacie nad cenami pod 
koniec 2008 wyraziły przekonanie ,Ŝe cena ta jest między innymi obciąŜona kosztami 
gospodarki wodnej jaką to przedsiębiorstwo  musi prowadzić utrzymuj ąc swoje obiekty 
hydrotechniczne nie tylko słuŜące zaopatrzeniu regionu w wodę.  
 Przedsiębiorstwo eksploatuje przecieŜ bardzo waŜne ze względu na bezpieczeństwo 
przeciwpowodziowe kraju zbiorniki hydrotechniczne na Wiśle w Goczałkowicach, na Brynicy w 
Świerklańcu. Historia powstawania tych obiektów była róŜna. Miały zaopatrywać w wodę 
rozwijający się przemysł Śląska i Zagłębia i bronić kraju przed powodzią.  Przemysł przestał się 
rozwijać a wszechobecne górnictwo nawet się mocno “zwinęło” ale przeciwpowodziowy system 
funkcjonuje bardzo dobrze.  Na przykład Goczałkowice obniŜyły falę powodziową w lecie 97 r o 
prawie 40 % 
 I to właśnie niezmiernie waŜne  zadanie  GPW stało się podstawą do twierdzenia Ŝe 
część kosztów bezpieczeństwa przeciwpowodziowego zawarta jest w cenie wody do picia 
dostarczanej mieszkańcom naszego regionu. Te trzy miliony klientów GPW płaci za 
bezpieczeństwo przeciwpowodziowe duŜej części naszego kraju. 
  Niezmiernie trudno jest określić w jakim stopniu   na cenę wody wpływają koszty 
przeciwdziałania powodziom i jak się one  kształtują.  W niezręcznej  sytuacji jest samo GPW gdyŜ 
nie jest w stanie elastycznie zarządzać kosztami mając takie historycznie wyznaczone obowiązki i 
takie niegdyś strategiczne obiekty na utrzymaniu. 
  I póki odbiorcy wody kupowali ją bezkrytycznie nie było większego problemu ale obecnie 
problem zaczyna narastać. Woda z Czech jako duŜo tańsza i od dawna  skutecznie konkuruje z 
wodą GPW .Tylko trudności lokalizacyjne i wielkość inwestycji broni ekspansji na dalszą część 
naszego regionu. No tak ale  tamten system nie ma takich obciąŜeń jakimi obciąŜone jest  GPW. 
 Przedsiębiorstwa wodociągowe zaczynają rozwijać własne systemy zaopatrzenia w 
wodę nie mogąc w swoich taryfach zaakceptować cen wody dostarczanej hurtowo. GPW 
zaczyna więc spadać sprzedaŜ  i cena znowu rośnie. Tworzy się juŜ sprzęŜenie zwrotne ,które 
moŜe doprowadzić do powaŜnych kłopotów zarówno w GPW jak i u jego klientów. 



  Czas moim zdaniem objąć ten problem powaŜną dyskusją  i w konsekwencji 
wypracować takie rozwiązania organizacyjne i finansowe, które pomogą  GPW, jego klientom 
a przede wszystkim mieszkańcom, którym się naleŜy tania woda i bezpieczna rzeki. 
           Henryk Postel 


